~ wszych dotykać... mają prawo wołać o ocalenie swćj sta» 


` Remsta 


„den lab drogi środek, tylu 
Prawników i obywateli, czyż ma to zdob 


Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesie= 
cznie zł, 6; Nr pojedynczy gr. 10. 


w Warszawie dnia 4 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową $, 
zł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję ob= 
wieszczeń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE |P: Janowski przedstawia złożenie żąda rewolucyjao wo- | 


Wiadomości Warszawskie. 
— ŚSzpiegi i szpiegostwo. Artykuły w Nr. 364 i 347 
Gazety Polskićj obejmują uwagi w tćj materji. Sądzę być 
obowiązkiem, moje przekonanie otworzyć. Głos publiczny 
wymaga kary na przestępstwo, którego obrzydliwość i nik» 
czemność , każdego uczciwie myślącego przeraża, Zwłoka 
w tej mierze, z wielu względów cierpianą być nie może, 


albowiem: 


I). O zadośćaczynienie woła tysiąc rodzin których spo- 
kojność zatruto; tyle ofiar które dręczono ; tyle nieszczęść 
ile zrządzono. ` 

2) Więzienie jest napełnione; a któż zaręczy czy mię» 
dzy uwięzionymi, pie zamieszano niewinnćj ofiary zbiegu 
okoliczności s lub pozorów... przebóg! rozpoznać rzecz 
zł wolność jak najśpiesznićj przywrócić , sławę ocalić 

ab ży, j 
3 bud dopośniaą si; „pózziedlia ości ima „rawo do teco, 

kob Herszty szpiegów mieli różne stosunki x wielu o- 

bywatetami : pozory mogą najniewinniejszych, nejnczci* 


wy, o zniszczenie fałszywćj opinji, 
5) Złośliwość tych ludzi, mogła dopuścić się oszustw, 
przez które niewinne osoby zamieścili podstępnie w obrzy- 


«lły spis swcich adherentów. 


Intryga korzysta z okoliczności: nienawiść, zazdrość, 
A wię godjdzie porę tworzenia polwarzy, na swych prze- 
dobry, towiek skłoaniejszy wierzyć złym o innych, 
jakie łaj wieściom, powtarza jadowitą potwarz, a złąd 
JS: teka na sławie i spokojności? ` e A 
rozsądek redni. Ngdk najwcześnićj sprawiedliwość każe, 
wolwić jak najpeęg yj-9)<h jeżeli Który cierpi więzy, u= 
miotę PUzćj, honor narodowy i duch czystego 
patrjotyzmu, nagli. Non 3 a czysreg 
byi AE E AS E t który dla odzyskania swojego 
Mów 3 piking > Oraz dla zniszczenia samowoł- 
NIób gwałtów i piekielnych dwięzicń, z tak dieprzktfk- 
NENS panater bohòteret adii tkie onosi ofiaty, mógłże: 
by cierpićć, aby w jakióm p vae 


człowieka własności były Bwałconemi? obrać należy je- 


Światłych mężów, uczonych 
, é się nie zdołają? 
nazi pana D. D. są dosyć trafne j* mk (ak 

' nie zdają się odpowiodać potrzebie i konieczności. 


4 


bąć individuum , te najdroższe. 


jennego: wychodząc z téj zasady, Że naród ciemiężony zos x 
stawał w ciągłćj wojnie z ciemięzcą: Że więc gdy chwale- 
bnie -zracił jarzmo, ma wolność użyć praw wojny wzglę- 
dem szpiegów. Światłe te uwagi zasługują na głębszy 
rozbiór, na przyjęcie i rozwinięcie ; jeżeliby tak istotnie `> 
było, że w prawach- naszych nie masz kary na ten wy- 
stępek. Moje przekonanie jest inne, które oddając pod '. - 
rozwagę Światlejszych, rozumiem, Że przedewsz iem ż% 
należy zrozuniićć i określić, co to jest szpieg. i 

Szpieg, jest człowiek, który stara się wysłucbać i wi+ RZ 
dzićć, to, eo przed nim tają, aby to doniósł temu, któ» 
ry go najął. — Trzy oddziały są szpiegów; ą 

1) Szpiegi policyjai, mający wiadomość o złodziejach > 
i innych zbrodniarzach (a najczęścićj sami tacy), którzy jak= 
kolwiek nikczemni, jednak użyteczne mają zatrudnienie. 

Szpiegi skarbowi, którzy dowiadują się o defrsudacjach - 
towarów, traaków i innych handlowych przednia. Do- 


maóki tobi narodami system prohibicyjny trwać będzie, | à 21 
do asada ceł? nie zostanie askuteczoiooą w pe mych yć: 


prawidłach i ubeśpieczoną, dopóki kraj na dochodach mnie= 
stałych téj gałęzi wpływ liczyć będzie; dotąd rodzaj ten 
szpiegów , tak, jak czyszczących nieczystości, ZnoszoNy ar 
być musi. 4 ; A 

3) Trzeci najobrzydliwszy rodzaj, jest szpiegów po- 
litycznych, których haniebnóm jest zatrudnieniem podsłu» 
chiwać i podglądać słowa i czyny, nawet myśli i zamiary 
zgadywać tych osób, które stronie interes mającćj zdają L 
się być groźnemi, < » Só” 

Wrządzie despotycznym , gdzie wszelka władza polega 
w skinieniu despoty, on sam i jego wszyscy słożalcy, któ» ; 
rzy Żadnćj swćj własnćj nie mają reprezentacji, lecz tyle ~ 2 
ko udział władzy swego pana, sł«nowią jednę karę , jako 
ciemięzcy. Naród zaś drugą jako ciemiężony. Państwo oz 
pod taką władzą, jest ciągle i bezustannie w stanie woj» # 
ny. Zasadą tego jest prawo mocniejszego. Despota ije» 
go słażba ciągle trzymają lud pod bagnetem; który gdy 
tylko poczuje się na siłach, stacza walkę, a wtenczas 
albo niszczy despotę i giemięzców, albo sam zostaje anis 
szczonym; w takićm państwie zasadą jest prawo wojny , a 
wtóm na szpiega, gdy się w ręce dostanie, jawną jest ka- 
ra śmierci. pa P eaa z Ż 

Lecz w kraju konstytucyjnym, rządzi prawo konstys 
lucja stanowi kontrakt między królem i narodem; okre- e 


a ie 
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“fla władcę króla i nawzajem po Nagości narodu. Konsty- 


tncja stanowi gwarancje, przeciwko nadużyciu władzy tro- 
nu. Zatia jego rozkaz wykonanym być nie może, bez 
podpisu ministra; Żadne prawo ścieśniać woli naroda, bez 
zezwolenia sejmujących stanów. * 

W takim kraju szpieg i szpicgostwo , nie może istnąć , 
mie może być szkodliwóm. Bo cóż znaczy, gdyby taki ník- 
czemnik podsłuchał obywateli, iż radzą o dobru swćj oj- 
czyzny, o nadużyciach rządu, o niegodziwćw prześlado- 
wania obywateli, o więzieńisch Bięprawnych , o potrzebie 
poprawy konstytucji, lub powiększenia kraju? gdy tego 
konstytucja , iina nićj oparte prawo karne nie zabrania i 


, gdy obywatel ma zasłonę w konstytacji, która,nie dazwala 


nikogo więzić , tylko po prawoćm przekonanie, nikogo są 
dzić, tylko w sądach właściwych podług form i prawa? 
Może i powinien król wiedzićć o uciąeniach, potrzebach 


ji życzeniach narodu, gdyż to w konstytucji przez petycja 


- Gest zapewnione. Lecz gdy król nie móże nikogo więzić 
je P gay 5 È 


- ani karać, gdy cała zgraja szpiegów równieź. więzić soi ka* 


wać nie mogą , przeto szpiegostwo qua sżpiegostwo, jest 


tylko w tym przypadku podłością , lecz nie zbrodnią: wy- 
jąwszy gdyby się stało potsarzą. Z tćj zasądy , nie mogła 


- się anajdować w prawie kryminalaćm szczególna kara ma 


= szpiegostwo. 


= dzaj 


Lecz gdy w kraju konstytucyjnym, król albo ktobąć nad- 
używsjąc władzy wykonawczćj, zamierza złamać konsty- 
tucję , Ścieśnić lub zniszczyć wolność i swobody narodu , 
i zaprowadzić nieograniczony despotyzm; tego zaś Sam 
wykonać nie mogąc, używa pomocy ludzi, niepomnych na 
krew, na honor na uczciwość; na prawo kryminalne które 
ich późnićj lub wcześnićj dosiądz mausi; ci ladzie stając się 
narzędziem despoty, dopuszczają się zbrodni, Jeżeli lu. 
dzie ci są przywatnymi, a na rózkaz czyjbąć odważą się 
więzić lub gwałfowności dopuszczać się na wolności lub 
swobodach obywatelskich, wteoczas zgraja taka dopuszcza 


się abroda; rokoszu, opisanéj w art, 67. P. K. »jako ma- 


jący za cel obalenie, lub przelstoczenie de facto kon- 
ślytacji i zasłoguje na karę Śmierci. Jeżeli zaś unikając 


wiebeśpiecznego rozruchu, władza wykonawcza, używa po 


średnich środków do dopięcis swego celu; nie może tego) 


inacžéj dokonać, tylko znajdując urzędników , którzy ho- 
nor i uczciwość zaprzedali, i powierzonćj sóbie władzy , 
używają na złamanie konstytucji, o to stanowi naturę i ro- 

ich zbrodni. Gdyby nie było urzędnika , któryby 
władzy swój użył do zgwakconia swóbód narodowych, kon 


stytucją zaręczonych , szpiegi mogliby sobie zgrajami błąt 


| potajemne sądy , jęczące 


dzić po ulicach, jak ropuchy lub gady; lecz obywatelowi 
mie mogliby zrządzić naruszenia praw jego. 


Właśnie w kraju naszym szpiegi stali się szkodliwymi ; 
paez ich działanie widzieliśmy wynalezione więzienia, 


nie, czystego patrjotyzmu. 

wo kary stanowi, ' 
Lecz dzielą się oa-trzy oddziały: 1) Urzędników czyn- 

nie łomiących konstytucją. 2) Urzędników współdziała- 


jących w tém przestępstwie., 3) Jndiwiduów dających po 
moc. O lych przeto. pomówmy w szczegółach. 


1) Urzędnicy czynnie działający. Obowiązki arzędni- 
ka są ogólne wszystkich i szczególne jego funkcji. Ogól- 


wy i piekwszy jest obowiązek kaźdego, na który wyko- 


dług prawa. 


ia , | publięznćj, 
ofiary prawego sposobu myśle- f va próźną blaszkę! 


To jest zbrodnią i na nią pra 


> 


ò = A i 
nał przysięgę: działać podług konstytacji i podług prawa. 
Ktokolwiek władzy sobie udziełonćj użył na złamanie 
konstytucji, przes Ścieśnienie swobód, narodowi zaręczo” 
nych; ten stał się winnym zbrodni nadużycia w urzędzie. 

Nie wymawia go, Żaden rozkaz jakiejbąć władzy, Ža- 
doa pobudka, Ż»du» przyczyna; gdyż on przysięgał na 
konstytucję i prawo, nie na ukazy, nje na namowy. Czyli. 
on działał dla zyskania orderów, gratyfikacji, nagrody , 
lub też z bojaźni utraty funkcji, nietaski, to nie wrzeczy * 
nie stanowi. Nie'powinien się dać użyć ze pośrednie na- 
rzędzie gwałtu konstytneji. Żaden urzędnik w kroju nie 
miał prawćj władzy więzienia, zatrzymywania lub badania 
osób, gdyż to zostawione sądam właściwym i wyrokom: 
art. 97 k. k. pisze: AP 
© m Kto w ucżędzie powierzonój mu władzy; w celu szko* 
dzienia komu, jakim sposobem, nadużywa, czyli do te- 
go uwiódł się chęcią zysku, czyli namiętnością , lub ja- 
kimkolwiek innym ubocznym widokiem, ten, popełnia na- 
dużycie władzy w urzędzie: « zd 

Podług or. 98, nadużycie takowe staje się zbrodnią. 

n Jeżeli urzędnik nadużyciem swćj władzy, w brew kon» 
stytucji i prawa, zrządził znakomitą szkodę, bąć na ma 
jaiku, bąć na sławie, wolności lub prawach drugiego. « 

Gdy sędzia lub inny jakikolwiek urzędnik albo 
zwierzchnik , od prawego i sumiennego pełnienia* swoich 
obówiązków odwieść się daje.« = 

Prawo jest jasne. Urzędnik miał tylko i mógł mióć 
powierzoną władzę, de działania podług konstytucji i po- 
Cokolwiek działał wbrew konstytucji ipra* 
wu; i zrządził szkodę w prawach lub wolności drugiego: 
stał się winnym nadużycia w urzędzie. > 

Drudzy urzędnicy są winnemi 3 którzy wykonawszy 
przysięgę na konstytucję i prawo, wbrew takowóm, u 
stługiwali despotyzmowi, prze szpiegowanie i donoszenie 
ofiar mściwości, Oni powinni byja postępować podług kon= 
styłucji , i wie- tylko nie być współdziałaczami w bandzie 
nadużycia władzy, ale owszem takową niszczyć. Pogwał- 
cili przeto najświętszy swój obowiązek a przez to stali 


się winnymi zbrodni nadażycia urzędu. i 
Trzeci rødzaj występnych, są wszystkie indiwidua, 


które należały do téj bandy, dopomagały czynnie, iniegodne 


zbierali korzyści. Ci są spólnikómii uczestnikami zbrodni. 
Karę oa nich stanowi art ED: więzienie ciężkie od 3 do * 
10 late - Lecz okoliczności, jakże są obciążającemi szcze” 
gółaićj hersztów. Zgwałcenie konstytucji w najważniejszym 
punkcie bo porządku sądowego i wołaości obywatelskiej , 
dojrzała rozwaga , wytrwałość tyłolenia, uwiedzenie tylu 
osób do spólnictwa, naruszenie spokojuości tylu rodzia; 
cierpienia tylu ofiar; zdrada przy ęgi, ufności, wiary 
honoru narodowego, atoza nędzny pieniądz, 


Przestępstwo zaszło pod panowaniem 

konstytucji i prawa, podług tych karanćm być w i 
nie masz potrzeby odstępowania od tych pr idet. 

Teraz co do postępowania, Jak zbrodnia jest krzyczą 
cą, jawną 'i głos o sprawiedliwość nieodzowny, tak po- 
stępowanie powinno być śpieszne, ale prawne. ję 

Najlepszy zdaje się być środek, gdyby Kommissja rządo* 
wa sprawiedliwości, wyznaczyła oddzielną kommissję śledczą ` 
muwzędników sądowych i innych oraz rady obywatelskićj 
wybraną, z osób przynajmnićj kilkunastu pod prezyden, 


x 
Z 


s. 
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cją którego z znakomitych mężów. Ta odebrawszy akta, 
zatrudniłaby się bezzwłocznie ( podzieliwszy pracę mię* 
dzy sobą), indagacją obwinionych, Dowody powinny być 
łatwe, z pism s7piegów., z rapportów , kwitów z pobie* 
ronćj płacy» se%nań „Świadków szezególnićj prześladowa- 
nych ofiar: zględnie urzędników; zawezwać zaraz o od- 
danie pod sąd, a skończywszy instrukcję, polecić sądowi 
kryminalnemu, aby (osadzony jak przedmiot sam wyma- 
-e co prawo chce, wyrzekł. Relacja wydrukować się 
mająca , jak z jednéj strony zbrodniarzów wyjawi, tak z 
drugiej sławę niewinnie prześladowanych ocali. 

Tego projektu korzyść, dla sprawiedliwości, porząd- 
ku towarzyskiego, i publicznćj opinji jest widoczną. TI 
dzie każdemu dobrze myślącemu, o poznanie tych indi- 
widuów i rzeczywiste przekonśnie się o zbrodni i stopnią 
złośliwości. Również każdego jest żądaniem, kara tego prze- 
stępstwa. Wnajgorszym zaś razie, sąd po ukończonćj in 
strukcji, mogłby stósownie do art. 76 kod. kar. uczynić 
zapytanie do najwyższój władzy: czyli ci przestępcy ma- 
ją być uważani za szpiegów obcych A czyli ich pod sąd 
wojenny oddać należy ?.. Odpowiedź wtenczas będzie już 
pewną i stanowczą , bo pokąd sąd zwyczajny nic nie wy- 
rzekł, nie.zdaje się aby władza najwyższa odesłanie przy- 
jęta: tym zaś sposobem, i sprawiedliwość i głos publi- 
czny, zaspokojonemi, a formy i prawo zachowanemi będą. 
Jeżeliby najwyższa władza uznała potrzebę wyznaczyć sąd 
rewolucyjno - wojenny jak to nię bez zasady w Nr. 347 
Gaz. Pol. jest proponowano, dzieło tej kommissji, tak 
dla tego jak i innego sądu, równie dla całćj publiczności, 
będzie użyteczoćm, a teraz jest konieczaćm. JW. 


FRANCJA. — Sprawa ostatnich ministrów Faróla X. 
„ Gdy dnia 15 grudnia rospoczęła się w obec izby pa- 
rów sprawa byłych ministrów Karóla X , doniósł nagam- 
przód prezes tejże pan Pasquier , iż kilkunostu parów: (17) 
z przyczyny udowodńionćj świadectwami lekarskiemi cho- 
roby snie mogło przybyć na posiedzenie. O godzinie I0 
w prowadził odźwierny do sali xięcia Polignaca , hr. Pey- 
vonnet, pana Ghahiejanae | hr. Guetnon Raoville , z któ: 
rymi weszło dwóch ludzi od straży municypaloćj, Ex- 
ministrowie w.czarnym skromnym ubiorze, zajęli przeznae 
czone dla nich krzesła. Zdawali się być bardzo spokoj 
ni. Ledwie usiedli, gdy pisarz sądu powiedział im, iż 
się mogą udać do jednéj z sal ubocznych, dopóki nie przy- 
będą ommisaarze izby deputowanych: Ogodzinie lt w 
Pt oali aE kk zostali exministrowię do sali, Za 
; voncy:; pan Morlignac w czarnym fraku , a pp. 
Mandozoux, Veriamy, Hinos. Sia i RSA 
w ubiorze Arzędowym. Nrstępnie wprowadzono źwiedkówi 
© ARJ ages: PsDowie:; DP, Madier de Monjau , BO. 
ger ! Persil, w ubiorze deputowànychi zajęli przoznaczo: 
ne dla nich miejsca. Zaczęło się posiedzenie. Nasam 
przód pytany był xiąże Polignac o nazwisko, wiek, miej. 
sce urodzenia, SIaD I MIEJSCE zamioszkania:na to wskazał na 
miejsce, w którćw się zDajduję i p, otaczające go straže 
a na zapytanie o slan, robił znak powątpiewania. Gdy 
potóm zapytano hr. Peyroonet o wiek it. d., tenże od- 
powiedział: » Na początku badań zaniósłem protestacje ; 
„są one zapisane w badaniach  kommiśsji izby depufowó 
nych i komnmissji izby parów. Sądzę, żem winicu pa- 
; p ` . 
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nowić te protestacje , i proszę o umieszczenie ich w pra- 
tokułe.» Trzćj inni oskorżeni wstają po kolei i oświad- 
czają się z taką samą protestacją. Prezes obraca się potówz 
do obrońców , i czyni uwagę: iż się powinni zastózować 
do art. 22] kodexu kryminalnego, ado ministrów prze” 
mawia w te słowa: » Obżałowąni jesteście Wpanowie æ 
powoda podpisania postanowień z d. 25 lipca, i obwinient 

o adrədę kraju ; uważajcie Wpanowie, jakie wam zarzu- 
ty czynione będą.» Pan Berenger , jako kommissarz izby 
deputowanych , zabiera głos i mówi: » W imieniu kraju 
żądamy sprawiedliwości z powodu zgwałcenia praw na. 
szych , Z powodu Obalenia naszych instytucij i za przela» 
ną Krów naszyah współobywateli, Żadne przestąpienie 
praw nie usprawiedliwiało środków ministrów: prawa ħa“ 
sze były przestrzegane, zwierzchność szauowana, młodz 
wojownicy szli za wzywającym ich głosem, podatki byly 
płacone; wybory odbywały się spokojnie; obywatele chlas 
bili się swojemi śwobodami i prawami, a jeźeli okazy» 
wały się jakie niełady, należało je przypisywać owemu w 
stronnictwu, które rząd swojeini askani obsypywał, Ta- 
kie było położenie kraju. Wiem bieszczęsae uchwały © 
wydano; wolność druku pism perjodycznych została przy - 
tłumiopa, cenzura przywróconą, obrady zgromadzeń o4 
biorczych zuchwałą ręką zniweczone; na miejsce prawś 

o wyborach , zapewnionego przez kartę, podsuniono cicń 
jego. Nakoniec siła zbrojna miała wspierać z»prowadze= 
nie i utrzymanie nieszczęsnych tych środków. Qto są, 
zbrodnie, za które naród przez usta nasze o pomstę wo“; 
ła. Em więcćj ma prawa oczekiwać zaspokajającego za 
dosyćuczynienia, tembardzićjj ma na tény zależy, aby 
sąd wyrzekł wyrok niezawiśle, Gdyby się zrzekł swój 
niezawisłości , gdyby się najmniejszy tylko cień przemoe 
cy przebijał, rozstrzygnienie sprawy pie byłoby juź wy* 
rokiem. Francja, Europa, potomność obróciła wzrok 
na sąd. Gdyby jakikolwiek rozruch powstać miał, na- 
tenczas szlachetni, waleczni i bohaterscy mieszkońce Pax 
ryże, wszelkich sił swoich użyją, aby postanowieniom jego 
zjednać uszanowanie.»—Następuie po oddaleniu się świade > 
ków ; zaczęto badać x. Polignac, Większa część czynio- 
nych mu zapytań była podobną do użytych w pierwotnych 
badaniach. Najważniejsze szczegóły w odpowiedziach jego 
są następujące. Obstława on przytćm, Że me może wyja” 
wić tego,*co na radzie działano; Że ministerjnm nie mia” 
ło nigdy w myśli zamachów politycznych, i ĉe myśl po* 
slonowień dopiero na dni 44 przed ich ogłoszeniem roż* 
strząsano. Na zapytanie prezesa, czy konolatka ręką Po- 
liknska d. I5 kwietaia pisana, nie usprawiedliwia podej 
rzenia, jako myśl takowa była w zwiąku z planem dawniej» 
szym, kazał sobie oskarzony ukazać tę konotatkęi rzekł: 

» Nio widzę tu nie coby mogło uzasadniać powód do czyć 
nionego mi zapytania. Przeciwnie, wyczytuję z nićj, że 
nie chciano wychodzić a form konstytucyjnych. W rappor- 
cie złożonym królowi d, 7 maja, wystawiono kouieczną po* 
jrzebę zymania się karty, gdyż tu jest dowód przeciw” 
oskarżonemu ministecjum , Że takowych chęcraie miało. 
»Nikt (mówił dalćj), nie został poufalnie uwiadomio+ 
nym a krokach, które przedsięwziąść zamyśląno ; nie nma“ 
vadzano się ośrodkach przywiedzenia do skutku postano=" 
wień; nie powiększono nawet garnizona Paryzkiego; prev 
fekta departamentu Sekwany i policji, uwiadomiono wprowe 
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~- dzie urzędowahie o postanowieniach , ale wąlpię, iżby 
ich kto wzywał do przedsiębrania środków ostroŻności 
przed ogłoszeniem tych postanowień ; ja sam uprzedzi- 
ftem o tém kommeudanta placo , niewydałem atoli żadne: 
go roskazu , aby polsnać deputowanych , którzy prote» 
stację podpisałiw Na zapytanie: »Czy wydałeś Wpan 
roskaz , eżcby wójsko, Żandarmerja i gwardja królewska, 
zebrały się w bliskości Pałsis Royal? odpowiedział ob. 
winiony: » Ubolewam bardzićj jak ktokolwiek nad krwią 
rozżlaną ; nie wydałem bynajmnićj roskaza do jéj przełe- 
wania i spodziewam się, Że”a śledztwa wykaże się, iż 
= Żądałem cofaięcia postanowień i dymissji, aby tylko roz- 
= rochom konice położyć.» Dalej twierdził, ifwojska nie 
wydał rozkazów postępowania groźnego, Że łąkowych wy- 
dać nie mógł, ponieważ miasto zuajdowało się w stanie o- 
blężenia, zalóim wszelki rząd byl w ręka zwierzchności 
wojskowój; Że ule może powiedzićć, kto zaproponował 
i ogłosić Paryż wstanie obleżenia, Że propozycja ta zosta- 
44 przyjęta a on doradził królowi, aby roskaz wtej mie- 
rze podpisał. "Na zapytanie: `» Czy xiąże Riguzy zdał 
©. Wpsna wierny rapport o krokach deputowanych, którzy 
/ się do sztaba giówaego udali?» odpowiedział; n Uczy 
mił mi uwagi niektóre nadtemi krokami. Dowiedziawszy 
się, że deputowani byli uniego, kazałem marscałkowi 
© oświadczyć, Żeby mię po odaleniu się deputowanych od- 
 więdził. Powiedział mi, Że waruoek , jaki depatowani 
uczynili , jest„cofnięcie postanowień: Na to rzekłem, 
' iż cofnięcie nie zależy odemnie, Że rzecz tę muszę kró- 
| dowi przełożyć, Wysłałem naprzeciw deputowanym 'ofi- 
Sa” ra „i chciałem sam z niwi mówić, ale dowiedziawszy 
s hp o warunkach , które czynili, osądziłem za rzecz przy» 
3 awoitą nie widzieć się znimi., Pisalem do króla, Toż 
"samo uczynił marszałek z swojćj strony. Nie wzbrania» 
| xam się bynajmnićj przypuścić deputowanych przed siebie, 
P le dowiedziawszy się © zamiarze ich przybycia , wola» 
~ Yem nie mówić znimi.» Prezes: » Więc, penieważ Wpap 
namyślałeś się w względzie cofnięcia postanowień, posta- 
nowiłeś nie przyjąć ich; ale przy inoćj okoliczności po- 
wiedziałeś, że cofnięcia tego Żądałeś jak najspiesznićj. 
Dworowi wiadome zapewne były usiłowania Wpana w ce- 
lu uskuiecznienia tego.» Oskarżony: » Nazajutrz o go- 
-dinie 7% vana przybyło dwóch parów do marszałka, i 
wtedy postanowiłem niezwłocznie pojść po roskazy do 
króla; moi koledzy towarzyszyli mi. Przybyłem do St. 
Glond i wszedłem najpierw do króla, w przytomności 
hrabicgo Peyronnet oświadczyłem, iż mie mogę pozostać 
w radzie , bez względu na to, czy postanowienia zostaną 
cofaione, lub nie. Złożono radę w względzie cofnienia 
postanowień i utworzenia nowego ministerjum. W pro» 
<: wadziłem p. Semonville, który utwierdził króla w zda» 
niach przezemnie wynurzonych ; poslanowienia cofniono. 
Ja wystąpiłcm z ministerjam „od tćj chwili nie wiedzia- 
łem nic o interesach państwa i dymissję wziąłem jeszcze 
przed złożeniem rady.» Prezes, »Czy użyłeś Wpan 
wszelkich środkow, aby zapobiedz rozlewowikrwi?» O- 
Sa skarżony: » Nie możua było żadnych środków przedsię- 
= brać, mniemano ciągle, ĉe rozruchy ustaną.» Prezes: 
Na mocy jakiego roskazu rozdawano pieniądze pomię* 
dzy wojsko?» Oskarżony: Na mocy roskazu mi- 
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nistra skarbu: Prezes: »Kło i kiedy wydał roskaz 
zwinięcia obozu pod St. Omer?» Oskarżony. 
dat rozkaz tęn w nocy z środy na czwartek,—Po kwan- 
dransie przerwy zaczęto badać dalej, Hrabia Peyronnet 
odpowiedział na uczynione sobie zapytania w treści, co 
następuje. Że niepodobne , aby przed wstąpieniem jego 


do ministerjum miano plan całkowitego zinienienia pras 
wa o wyborach, gdy zdotychczasowego postępowania są- 


dowego okazuje się , Że w tym czasie o projekcie takowym 
nie pomyślane, Że rapportdo króla z dnia 14 kwietnia 
mówi wyraźnie o zamiarze rządu utrzymania karty, 2e 
raport len-napisany został na dni kilka przed wstąpieniem 
jego do ministerjam; Że nie wolno mu powiedzieć, kto 
był redaktorem odezwy króla do obiorców , że tę kon» 
Wwasygnował xiąże Poligoac a nie on, ponieważ to zdało 
się być stósownie , że lak był dalekin od bezprawnych 
kroków przy wybowach , iż wydał okolnik w którym zale» 
cal prefektom dopilnować tego, aby obiorcy wolno i z 
zupełaćm bespieczeństwem głosowań mogli, (P. Hennes 
quina przecžylaľť tenfokólnik.) Na zapytanie prezesa: 
"Dzienniki od dawna już przepowiadały zamach na pań 
stwo; Gzy artykuły tych dzienników nie były nakazane 
systeuiatem od dawnego czasu przyjętym?» odpowiedział 
między inaemi: »Niezaprzeczam i nie zaprzeczałem nie 
gdy, iż był dziennik , którego sposób myślenia był mo- 
im, i do którego niekiedy.artykuły mojego pióra przyj- 
mowano; ale gdyby ztąd wnosić chciano, że usiłowałem 
mówić ns korzyść systematu, który późnićj z potrzeby 
przyjęto, mylonoby się bardzo, albowiem zapewnić mogę,iż 
dziennik jedyny, w którym w owym czasie artykuły pisma 


umieszczano, (Gazeta Francji), nie przestawał zbijać zama: 


chów politycznych. Pzezes: »Którzy ministrowie sprzeci» 
wiali się wydawaniu postanowień ? « Oskarżony: »Gdy pya 
tanie to pióćrwszy raz uczynili mi kotnmissarze izby dee 
putowanych, uważałem się być zmuszonym wykonaną prze- 
zemnie przysięgą, milczeć owszysikiem, co zasało w ra= 
dzie; z drugićj strony było moim obowiązkiem mówić na 
rzecz jedaego z moich kolegów, który jest równie nie- 
szczęśliwym jak ja i jest moim przyjacielem. Komissarze 
byli świadkami mojego pasowania się i oporu, adnieśli 
źwycięztwo , powiedsiałem prawdę, nie Żałuję tego lecz: 
nie śmiem nic więcćj do tego przydać, w tćj chwili mil- 
czenie jest dla mnie óbowiązkiem.« Pan P. wyznał polóm 
iż był redaktórvem postanowień względem wyborów. Pre- 
zes: »Gdyś WPan podpisywał postanowienia , uległżeś wo= 
li, która rozsądkowi -WPana milczenie nakazywała? « O- 
skarżony: »Mocno mię porusza uczucie, które WPana po* 
budza do czynienia mi tego zapytania, a WPan z swój 
strony będzież zapewne szanował uczucie, kłóre mi roz 
jeszcze nakazuje milczeć.« Równym sposobem unikał br. 
Peyronnet wszelkićj odpowiedzi, któraby Karola X lub 


sda icz © $kómpromitować mogła. Zresztą zes 


znania jego zgodne były z zeznaniami x. Polignac, i ró» 

wnie jak: ten oświadczył i on, jź po radzie w St. Cloud, 

gdzie wziął dymissję, obcemi były dla niego interesa. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 

TEATR NARODOWY, — Dana będzie nowa scena liry- 

czna: Powstanie narodu. — Poprzedzi histor, drama: 

Marja królowa Szwedzka i Katarzyna królowa Polska, 
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